
G A Z E T A

Wielkiego Xięstwa
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JJf 22. W S o b o t ę  d n i a  18. M a rc a  1826.

Wiadomości kraiowe. Wiadomości zagraniczne.

Z  B e r l i n a  dn ia  14. M arca.
N .  K ró l  raczył C, Austryackiem u G en e ra 

ł o w i -M ajorow i H ra b ie m u  M e n s d o r f f ,  te- 
raźn ieyszem u K ornm endantow i w M oguncyi, 
dać o rd e r  O rła  C zerw onego  2giey klassy.

N . Król raczył G e n e ra ło w i-P o ru czn ik o w i 
K e a s e l ,  Kornm endantowi d o m u  inwalidów 
■w B e r l in ie ,  dać o rd e r  O r ła  C zerw onego ie y  
klassy z liściem dębowem.

N .  Król raczył dnia i i . m .  b. dać pierwsze 
posłuchanie  H ra b ie m u  L u x b u r g , .  nadzwy- 
czaynem u Posłow i i p e łn o m o cn em u  M in i
strowi N. Króla  Bawarskiego i przyiąć z rąk 
iego  listy wierzytelne.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Z  W a r s z a w y  dn ia  13. Marca.

A r c y - X ią ż ę  Austryacki F e rd y n a n d  d’E s te  
przy iecha ł dnia wczorayszego popo łudn iu  do 
tuleyszey stolicy, wracaiąc z Pete rsburga .

D n ia  9. b. m. zszedł z tego świata, w 82gim 
roku życia pe łnego  cnot i zas ług ,  J W .  JX . 
F ranciszek  JRemigi Z am b rzy ck i , Biskup dar- 
daneńsk i ,  Sufragan Kiiowski. Exportacya  
ciała iego odbyła się dnia i r .  o godzin ie  ątey 
popo łudn iu  z dom u przy klasztorze P P .  Sa- 
kram entek  do kościoła P a n n y  M ary i ,  a żało
b ne  nabożeństw o za duszę iego odprawiło  się. 
dziś w kościele ś. Krzyża.
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K a z a n i e  na  o b c h o d z ie  p o g r z e b o w y m  za  
d u s z ę  ś. p. X.  S t a n i s ł a w a  S t a s z y  c a ,  M i 
n is t ra  S tanu ,  D yr e k t o r a  G e n e r a l n e g o  p r z e m y 
s łu  i k u ns z tó w ,  P r e z e s a  T o  warz.  Król .  W a r .  
p rz y ia c i ó ł  n au k ,  Kaw al e ra  o r d e r ó w  O r ł a  Bia 
ł e g o  i S. S tan is ł awa i .  ki. i  t. d . ,  m i a n e  p r ze z  
X .  W o y c i e c h a  S z w e y k o w s k i e g o ,  R e k to r a  
K ró le w sk ie g o  un iwer sy t e t u ,  Kustosza K a t e d r y

P ło c k ie y  , C z łon ka  T o w .  Kró l .  p rzy ia c ió ł  
n a u k  i t. d.

P oznałem , te  dla człowieka niema'nic lepszego, iako 
cieszyć się z  czynów swoich, i ze to iest iego udzia ł, 

E c c l e a i a ś t e a  C,  111. —  9.
G d y b y  życ ie  ś. p .  J W .  X.  S tan is ł awa Sta- 

sz yca ,  Min i s t r a  S t anu  i t. d . ,  m n i e y  z n a n e m  
b y ł o  w kraiu i w świecie u c z o n y m , m ó g łb y  
s i ę  kto za py t ać :  D o s to y n i  s ł u c h a c z e , co was 
dzi s iay do tey świą tyn i  pańskiey  tak l i c zn ie  
z g r o m a d z a ? Nie  związki  k r w i ,  b o  do  z r o 
d z o n y c h  w mie rn ośc i  n i e w i e l u  s ię  p r z y z n a i e ;  
n i e  p am ię ć  na  p r zo d kó w ,  bo  o n  p ie rwszy  swe 
im ie  ws ła wi ł ;  n i e  wzg ląd  n a  pozos ta ł ą  f am i 
l i ą ,  bo o n  i e d e n  da ł  się z n iey  p o z n a ć ;  n i e  
okazałość p o g r z e b u ,  bo t e n ,  z wo l i  i ego  wy -  
r a ź n e y ,  mia ł  być tak s k r o m n y m  i p ros tym,  
Jak by ło  życie  z m a r ł e g o  ; n i e  p r zy ia źń  nawet ,  
h o  i w i ey za b ie ra n iu  by ł  o n  n a d e r  osz czę 
d n y m .  S p rz e c z n o ść  p o z o r n a  , i ego  s ławy i 
zn a c z e n i a  , z b rak ie m blasku i świe tności  po -  
w i e r z c h o w n e y ,  dla i e d n y c h  by ła  p r z e d m i o 
t e m  n a g a n y ,  dla  d r u g ic h  p o d z i w i e n i a ;  iak 
M ą ż  p o zb a w io n y  d a ró w  l o s u ,  m ó g ł  sa m  
w so b i e  zna leść  wszys tko?  p r ze wy żs zyć  wielu 
w  do s t a tk a ch ,  i r a z e m  w h o y n o ś c i ;  w zn i eś ć  
s i ę  s top n i am i  do n a y w yź sz y c h  d os t o i eńs tw ;  
p o k o n a ć  za w ady  p r ze są d ów  i z a z d r o ś c i ;  p o 
zyskać wz ię tość  i zaufan ie  za życ ia ;  a t eraz  
p o  śmi e rc i  zos tawić po sob ie  żal p o w s z e c h n y  
w  n a r o d z i e ?  L e c z  ktokolwiek zna ł  go  zbi i -  
ska ,  t en  ł a two t a ie rnn icę  o dg a d n i e .  Ś. p. X.  
Stan.  Staszyc ży ł  n ie  dla  s i e b ie ,  żył  n i e  w e 
d łu g  m a x y m  z w y c z a y n y c h :  dla tego O p a t r z 
n o ś ć  Boska  wsp ie ra ła  i e g o  u s i ł ow a n i a .  T o  
go wynios ło  z r z ę d u  l ud z i  pospol i tych ,  to m u  
z j e d n a ło  szacu nek  p o w s z e c h n y ,  to i W a s  za 
p e w n e ,  do s to yn i  S łu ch a cz e ,  n a  u w ie l b i e n i e  
pa m ię c i  sp raw ie d l i w ego  zg r o m a d za .  T e n  
ies t  t r y u m f  c n o t y ,  iż iey po śmie rc i  h o łd  n i o 
są  i ci nawe t ,  k tó rzy  iey p rzy ga n ia l i  za życia,  
i  c i ,  k tórzy  n i e  g a n i ą ,  l e cz  n aś la d ow a ć  n ie

c h c ą ,  lu b  n ie  mogą .  —  Ś .p .  X .  Staszyc,  idąc  
za r a d ą  nauk i  Chrys tusa ,  b y ł  u b og im  w d u c h u ,  
u b o g i m  dla  s i e b i e ,  aby  s ię  stał  boga tym dla 
d r u g i c h ;  z a p o m i n a ł  o s o b i e ,  a ' w s z y s t k i e  
chwi l e  dla  o y c z y z n y  poświęca ł .  M ó g ł  więc  
o s o b i e  w y rz e c  śmi a ło  z a ł o ż o n e  p r z e z e m m e  
s ło w a  K a z n o d z i e i  P ań sk ie g o :  „ P o z n a ł e m ,  iż 
„ d l a  cz łowieka  n ie m a  n ic  l e p s z e g o , iako cie- 
„ s z y ć  s i ę  z c z y n ó w  s w o ic h ,  i źe to j e s t  i ego  
„ u d z i a ł . “  —  Z a s t a n ó w m y  się  n i e c o , S łu ch a
c z e ,  n a d  t em i  s łowy  p i sm a  B o ż e g o ,  a p r zy 
z n a m y ,  źe  o n e  zaw ie r a i ą  n a y p e w n ie y s z ą  za 
s a d ę ,  iak wielkości ,  tak i szczęśc ia  człowieka.  
A  i e ź e l i ,  do  c z y n ó w  c h w a l e b n y c h ,  sa m a  
ch ę ć  do b ra  n ie  iest d o s t a t e cz n ą ,  mo ż e  p r zy 
k ła d  ś. p.  X .  Staszyca obiaśni  n a m  p o t r z e b n e  
d o  t ego warunki .  —  Z ts  g o d n o ś ć  i szczęśc ie  
cz ło w ie k a ,  n i e  zasadza ią  s ię  ani  na Wysokiem 
u r o d z e n i u ,  ani  na  b o g ac tw ac h ,  ani  na u r z ę 
d a c h  i do s to ie ń s tw ach ,  ani  na władz y  i p o t ę 
d z e  m o v ' z o w ,  ani  na  u ż y w a n iu  wszys tkich 
r a z e m c L  t r d o c z e s n y c h ;  t e g o d o w o d z i ć z m i e y -  
sca m oi e g o ,  b y łob y  stratą czasu d a r e m n ą .  J u ż  
w ie l u  m ę d r c ó w  d o w io d ło  ley p r a w d y ,  i co
d z i e n n e  d o ś w ia d c z e n ie ,  w ł a s n e ,  lub  z p r z y 
k ładu  i n n y c h ,  o n ie y  nas  dos ta t eczn ie  p r z e 
ko nyw a .  W s z y s tk o  p o t w i e r d z a ,  w y d a n y  o d  
w ie k ó w  w y ro k  M ę dr c a  P a ń s k i e g o : „ P r ó ż n o ś ć  
p r ó ż n o ś c i ,  i wszystko p r ó ż n o ś ć ! “  W y r o k  
t e n  z  n a t u ry  r z e c z y ,  r ó w n i e  iak życ ie  n as ze  
z n i k o m y c h ,  wy p ły w a .  N i e  w r ze cza ch  więc  
nas  o t a c z a ią c y c h ,  ale w nas  s a my c h ,  w n a 
sz y ch  cz yn ac h  sz u k ay m y z a r o d u  naszey  wiel 
kości  i  ̂szczęśc ia  naszego .  N i e  to s tanowi  
wyższość^ cz łowieka nad  wszys tkie z i emsk ie  
s t w o r z e n i a ,  źe  wielu  r ze cz y  być m u  p a n e m  
d o z w o l o o o ;  l ecz  t o ,  p r z e z  co p a n e m  tychże  
rz ec zy  stać s ię  m o ż e .  Szczęś l iwość za te m 
cz łowieka  n ie  na  tein z a le ż y ,  iak wiele  czego 
p o s i a d a ,  ale na te rn ,  iak s i ł  sw o ic h ,  i tego,  
co p r z e z  n ie  n a b y ł ,  używa.  —  N a b y c i e  i ' u -  
t r z y m a n i e  wielu  r ze cz y  cz łowiekowi  p r z y d a 
tn y c h ,  w y m ag a  n a t ęż en ia  i d o sk o n a le n ia  sił 
od  B o g a  n a d a n y c h .  O  tey po t r ze b ie  p r zeko-  
ny w ai ą c  s ię  l u d z i e ;  zachęca l i  się o d d a w n a  do 
życia c z y n n e g o  i p r ac o w i te g o ,  a obrzydza l i  
g n u ś n o ś ć  i p ró żn i ac tw o .  L e c z  czyl iź kaźdy  
czyn  zdob i  iestestwo r o z u m n e ,  i czyl i  każdy  
ro d z i  w n i m  s ł od yc z  p r aw d z i w a ?  O b u d z o n a  
c z y n n o ś ć ,  ł ą cz ąc  s i ę  z mi łośc ią  s ł a w y ,  p r ęd -
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t o  zam ienia  się w zap a ł ;  zapał ocuca talenta 
i gen iusze; te chcąc się odznaczyć, zdobyw a
ją  się na czyny rzadkie i u d erza iące ;  świat 
dziwi się i pokiaskuie im za życia; lecz iak 
rzadk ie ,  iak mdłe iest echo tych oklasków po 
śmierci! Cóż tego za p rzyczyna? Oto ludzie  
n ad zw y czay n i , Bohaterow ie  nam ię tnośc i ,  o- 
marnieni pochwałami n ie rozsądnych ,  zapo- 
m inaią  o t e m , co prawdziwie zasługuie na 
chwałę. Co miało być tylko ś ro d k iem , to 
staie się dla nich ce lem ; przedmioty zw odni
c z e ,  które napotykaią w drodze  zawodu sw o 
jego, biorą  za dobro  ostateczne, którego przez 
n ie  szukać dopiero  byli pow inn i.  — P rz e 
znaczeni od Stwórcy do życia spo łecznego , 
w szczęścili tylko społeczności uszczęśliwie
n ie  nasze znaydować możemy. D obro  więc 
społeczności naszey , dobro na rodu  i ro d z a iu  
ludzk iego , pow inno być g łów nym  celem 
wszystkich naszych usiłowań. Cokolwiek zba
cza od tego celu, to wszystko może m ieć blask, 
ale tylko p rzem iia iący ; może być na pozór 
św ietne , ale n iechw alebne. Oto iest p rzy 
c zy n a ,  dla którey z tylu ludzi nadzwyczay- 
nych , zadziwiaiących świat za życia czynami, 
szczupła n ad e r  liczba znayduie  uw ielb ien ie  
po śmierci.

( D a lszy  ęiąg następnies')

R  o s s y a.
Z P e t e r s b u r g a  dnia. 4. M arca,,

N .  Cesarz wydał do rzeczywistego T ay n eg o  
R adzcy  1. k lassy, Xiążęcia Ł o p u c h in a ,  na- 
stępuiący reskrypt: „X iążę  P iotrze  W assile-
wiczu! P rzy  naypierwszym rzucie oka na  
rozm aite  części zarządu państwa, zwracaiąc 
azczególnieysząuw agę na kodex praw naszych 
oyczystych, spos trzeg łem , iż poświęcane od 
w ielu  lat temu przedm iotow i p race ,  często
kroć były przeryw ane i z tego pow odu n ied o 
szły ieszcze kresu swego. P ragnąc  zapewnić 
postęp dzia łań , zbliżyć ie mbgący iak nay- 
prędzey do tego celu, osądziłem  za rzecz p o 
trzeb n ą ,  wziąść ie pod m óy bezpośredni do
zór. Rozkazałem p rze to ,  utworzyć w M oiey  
własney kancellaryi osobny tym końcem K o
mitet. U rzędn icy  Kommissyi prawodawczey 
p rzy łączeni będą  częścią do tego Komitetu, 
częścią inne otrzymaią przeznaczenie, w mia

rę  swoich posług i zdolności i t. d. P e te rs 
b u rg ,  dnia 12. L utego  1826. M i k o ł a y .  “

Jego  Cesarżewiczoska M ość , Cesarzewicz 
i W .  X iążę  K onstan ty , m ianowany został 
Szefem Grodzińskiego pólku huzarów gwar- 
dyi.

Marszałek P o ln y ,  X iaźę  W r e d e ,  który tu 
przybył dnia r. m. b. miał  onfcgday u N. C e
sarza i u N N .  Cesarzowych uroczyste posłu
chanie , W czoray  przedstawiony był N. Ce- 
rzowi i N N . Cesarzowyrn Polny Marszałek, 
X iążę W e l l in g to n ,  zaraz po swoiem do tey 
siolicy przybyciu.

A rcy  - Xiążę F e rd y n a n d  Este  opuścił w tey 
chwili naszą stolicę. W  ciągu swoiego tu ba
wienia  zw iedził  naycelnieysze iey woyskowe 
i inne  zakła.dy.

N. Cesarz p rzeznaczy ł dla tuteyszego towa
rzystwa ekonom icznego na opędzanie  kosztów 
10,000 R ubli  rocznego przydatku.

N N .  Cesarzowe A lexandra  i Marya ofiaro
wały dla towarzystwa dam  w Rydze po 1000 
ru b l i ,  i raczyły przyłączyć grzeczny list do 
M argrabiny Pau lucc i,  przewodniczącey tem u 
towarzystwu.

Podczas wielkiego szczwania dzików w ko
zackim okręgu Manytchkaia nad  D o n e m ,  ie- 
den  z kozaków postanow ił schw.ytać żywcem  
obstąp ionego  iuż kiernoza. Rzuciwszy się  
więc na n ieg o ,  iechał na n im  przez  bó r ,  aż 
nareszcie  przy pom ocy pędzących  z a n i m  kol- 
legów  na koniach udało m u się poskromić 
dzika i związanego przyprow adzić  w tryumfie 
do  wsi.

G e n e ra ł -A d ju tan t  H rab ia  O r łow -D en isow  
w pismach pod dn iem  31. Stycznia z Serpu- 
chow a, pod dniem  2. L u tego  z Podolska i  
pod dn iem  4. L u teg o  z M oskw y, donosi Ba
ronow i D y  b icz , Szefowi g łów nego sztabu J e 
go Cesarskiey M ośc i ,  następuiące szczegóły  
dalszego p row adzenia  zwłok zm arłego Ce
sarza:

„ D n ia  29. Stycznia po mszy ś. i  m odlitw ie  
za u m ar ły ch ,  o godzin ie  I l t e y  zaczęło się 
wyiście z miasta T u ły  z zachow aniem  p rzep i
sanego obrzędu . O byw atele  miasta sami cią
gnęli wóz ża ło b n y ;  gorliwość ich do tego roz
ciągała się stopnia, ź e z  n ikim  niechcieli dzie
lić  na js ło d szeg o  uczestnictwa pom agania  im



w tein poświęceniu się. Zbl iżyl i  się may- 
strowie fabryki broni  i usi lnetni  prośby n ie  
mogl i  skłonić obywatel i ,  ażeby ich przypuścić 
1] do c iągnienia  przez  ter r i toryum labryczne .  
Z ę b y  więc ntaystrów broni  z robić uczes tn i 
k a m i ,  musia łem kazać przyprawić dla n ich 
6znur piąty i wtedy obie strony z r ów ną  
wdzięcznośc ią przyłączyły się do iednego  c e 
l u ,  szczęśl iwe z tąd ,  źe bez oderwania  d r u 
gich mogły stać s ię  uczestnikami świętego k o n 
duktu,  Głęboka  cichość przy n iez liczonetn 
zgromadzeniu  ludu i nadzwyczayny porządek  
na  przestrzeni  dwóch wiorst  zachowany , s łu 
żył  za dowód przykładney pobożnośc i  m i e 
szkańców, tworzących przez cały ciąg drogi  
p ięć  szykownych r z ę d ó w ,  idących  prz e d  p o 
w oz em  , który iakby sam sobą  za n ie m i  się 
pomykał.  Po b o ź u o ść  tę  l epiey ieszcze o z n a 
czono dwoma dobroc zyn nemi  d z i e ł a m i : p ie r -  
wszem obywateli  gub ern i i  tulskiey,  którzy,  
będą c  przepe łn ien i  se rdeczną  wdzięcznością 
ku pamięsi  Cesarza A le x a n d r a ,  postanowili ,  
po odbytyrnkondukcie Nayiaśnieyszego z m a r 
ł e g o ,  prócz publicznych  m o d łó w  ża łobnych,  
sporządz ić  w przec iągu  sześciu tygodni oso
b n e  nabożeństwo w świątyniach Pańskich ,  i 
wtedy  dla zgrzybia łych,  kaleków i nie maią-  
cych sposobu do życia dawać  pożywienie i 
o dz ie ż ;  d rug iem,  zg rom adzenie  mieszczan 
miasta T u l y ,  którzy na oznaczenie pa mi ę tne 
g o  przybycia do miasta świętych popio łów 
b łogos ławionego  A l e x a n d r a ,  darowali  uboż
s z y m ,  obc iążonym fami l ią ,  i  mało le tn i m 
współobywate lom swo im ,  własney zgroma-  
dz o n e y  na n ich zaległości 31,539 Rubli .  P o  
wy ru sz en iu  z T u ł y ,  p rzymuszony byłem,  
dla niedostatku umieszczenia,  nocleg,  n a z n a 
czony  we wsi N i k ó ł y - W y g o n a c h ,  p rzenieść  
do wsi K i re ie w ska , na 40 wiorst odda loney  
od  miasta, gdzie dostrzegłszy możność,  z przy
czyny mocnego mrozu,  wyn agrodzenia  dz ien
ne g o  zatrzymania się w Mc eńsku ,  i żeby z ró
wnać  drogę  z dniami  w marszrucie przepisa- 
nemi ,  od był em drogę  prosto aż do Serpucho-  
w a ,  o 55 wiorst  odległości .  D n i a  30. t. m., 
n a  granicy guberni i  rnoskiewskiey, p row adzą 
cy kondukt  Biskup tulski,  D o m a s c e n ,  od p ra 
wi ł  modły  w obecnośc i  Guberna tora cywilne
go  T uc haczewsk iego , Marszałka i obywatel i  
g u b e rn i i ;  a Wi karyusz  moskiewski z du cho

w ie ń s tw em ,  Gu ber na to r  cywilny Bezobra* 
z e w ,  Marsza łek powiatowy serpuchowski 
z urzędn ika mi ,  spotkali ża łobną  processyą,  
która weszła podług  przepisanego obrzędu  do 
miasta Serpućhowa. P o  wys łanem do J W .  
P a n a  z Serpućhowa do n ie s ie n iu ,  kondukt  ża
ło b n y  z cia łem chwalebney  pamięci  Cesarza 
Alexandra ,  po odprawieniu mszy ś,, wyszedł 
szy o godz in ie  9. zrana,  podług  us tanowione
go dla miast  powiatowych ob rz ę d u ,  miał  no-  
ęleg^ we wsi Ło p a śn ie ,  a d,  1, .Lutego szczę
śliwie przybył  do Podolska . Z e  szczegół-  
n ieyszem za d o w o len iem  udzie lam J W P a n u  
uwiadom ien ie  o t rzymane od P a n a  G u b e rn a
tora cywi lnego Kożuchowa, który doniós ł  rui, 
że powróciwszy z konduktu  wspólnie z B i 
s k u p e m ,  duchowieńs twem,  Marszałkami  i o- 
bywatelarni gubern i i  do miasta Kurska, w tym
że  now o poświęconym kościele,  w którym 
spoczywało ciało wiekopomnego oyca Rossyi,  
dnia 21. zanieśl i  gorl iwe modły  do Naywyż
szego o pokóy dla anielskiey duszy J e g o ,  a 
p o t em  dnia 23.,  w domu zgromadzenia  szla
checkiego ,  dany  był obiad dla tysiąca ub o
g ic h ,  których osobiście Gube rna tor  z obywa
te ls twem przy imował ,  i obdarza ł  przyzwoitą 
ia łmuźną .  T e g o ż  dn ia ,  z p rzyczyny natęże
nia się w nocy mrozu  do 20 s topni,  odkła*da- 
łe m  wyruszenie  ża łobnego konduktu do wsi 
Kołomańska na godz inę  lotą  r ann ą ;  ale o d 
miana  teraz pogody dozwol iła  przedsięwziąść 
p o d r ó ż ,  w którą wyrusza kondukt  o godzinie 
lotey.  P r z e d  weyś.ciem do miasta Moskwy 
konduktu  prowadzącego ciało chwalebney 
pamięc i  Cesarza A le x a n d ra ,  we  wsi Koło-  
meńsku  odprawił  mszą ś, i modl i twę  za um ar 
łych wikary moskiewski.  O  godzinie  lotey 
zrana,  dnia dzisieyszego,  4. Lutego,  wyszedł  
kondukt  prowadzony przez  l iczne duchowień
stwo, dyżurnych  pierwszey klassy i niezl iczo
ne  zgromadze nie  ludu.  Przybywszy  o go
dz inie  iszey z południa  do rogatki Serpucho- 
wskiey ,  po przenies ien iu  t rumny na  przygo
to w a n y  wspaniały p o w ó z ,  zaczęło się cere
m o n ia ln e  prowadzenie  do archanielskiego 
Soboru  z całą należytą dos to jno śc ią  i  w przy
k ła d n y m  po rządku.  Cichość powszechna,  
pobożność  obok  naywyźszych okazów żałości 
serca i gorl iwość wszystkich stanów i zgroma
dz e ń  s ta ro żyt ne j  stol icy,  towarzyszyły żało-
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bney  processyi , otaczaiąc aż dotąd święte p o 
pioły Nayiaśnieyszego zm ar łego .46

F  r a n c y ,a.
Z  P a r y ż a  dnia 6. Marca.

N a  pos iedzeniu  I zby  Depu towanych  dnia  
3, zdano sprawę z niek tórych pe tycyy ,  po
czerń przy ię to  bez dyskussyi dwa p.roiekta 
p r a w ,  upoważniających miasta Bordeaux i 
L i l le  do wybierania od mieszkańców p o d a 
tku na ulepszenia mi.eyscowe.

Słychać ,  iż Je go  Królewiczoska Mość Xią -  
żę  Chartres (naystarszy syn Xią.źęcia O r le ań 
skiego) po iedz ie  do Moskwy na koronacyą 
Cesarza Mikołaja.

Pr aw ie  ze wszystkich wielkich i z  wielu ma
ły ch  miast na dchod zę  do I z b y  Parów prze ło
żenia  przeciw p r a w u ,  przez które maią być 
pr zywrócone  preroga tywy p i e rworo dny ch  sy-

W  tych dniach przybył  tu młody  Król  I ro-  
kezów w towarzystwie wiadomego Missyo- 
narza.

J e d e n  z dz ienników naszych zawiera ,  co 
następuie :  „ P i s m o  zapowiedziane przeszłey 
iesieni  przez P a n a  de Mont l os ie r ,  w którem 
chc ia ł  zdać sprawę z nowego  Francy  i groźące- 
go spisku,  łu ź  wyszło.  Bardzo  ważne mieści 
wiadomości  o lak zwaney Kongregacyi .  D o  
obowiązków tey Kongregacy i  n a l e ż y , pi lnie 
b a d a ć ,  co inni  ludzie robię.  Mnóstwo rze
mieślników przyjęto do tego bractwa,  na któ
rego  czele stoi X.  L.*>-, po ta iemny Jezuita.  
P ew ie n  Marszałek F r a n c y i ,  który oddawna 
6tarał się dla syna swego o Podprefektostwo,  
dopiero  przez  uzyskaną  rekomendacyą  miey- 
scowego Proboszcza do je d n e g o  z pierwszych 
członków Kongregacyi ,  cel swóy osiągnął.  
W p r z e s z ł y m  Kwie tniu  było w I zb ie  D epu to 
wanych  105 członków Kongregacyi ,  teraz ich 
iest daleko więcey.  O w  s ławny proces Kon- 
stytucyonisty i Gońca francuzh. o dążność  anti- 
re l igiyną był  dz ie łem teyże Kongregacyi ,  
którą Ministrowie z iedney  strony gardzą,  
z  drugiey wspieraią.44

Konstytucyonista powiada ,  że P .  Mont los ie r  
włożył  palec w ranę .  Zapa leńcy  Gwiazdy na- 
zywaią go g ł upcem ,  op ę ta n y m ,  szalonym.  
A l e  codz ienne  doświadczenie przekonywa 
o a s , że smutne nam obw ieścił prawdy, P o -

ntów iem yj t óżnie y  o tym płodz ie  odważnego 
męża ,  który się zawczasu przygotować musi 
na znoszenie obelg od fakcyi ,  kiórey zdarł  
maskę;  ale za to pew n y m  być może wdzię
czności  prawdziwych przyiac iół  t r on u ,  kon- 
stytucyi i religii. C z y ż m ó g ł s i ę  uchronić od  
wściekłości Gwiazdy?  Czyż nie  Zżyła ona  
przed  kilku dniami  Biskupa Kolońskiego,  
który nie iest Jezu itą? Czyż n iewydrukowała ,  
że wszystkie sądy ró wn ym  postępuią krokiem, 
oprócz jednego  h a n ie bnego  wyiątku? Ni  a 
dziw więc ,  że tego rana  czytamy w D z ie n n i 
ku Kongregacyi  protestacyą przeciw wyroko
wi król. sądu paryzkiego.  W  powszecl iney 
Gazecie Lugduńskiey  czytamy także protesta
cyą przeciwko temu wyrokowi ze st rony Bi 
skupa z P u y  do Króla.  Wszystkie te p ro te -  '  
stacye i napady  na  urzędy są n iedorzeczne  i 
n iebezp ieczne .  W trącani e  się xięźy do poli
tyki ,  zawsze/za  sobą pociągało wielkie n i e 
szczęścia. Kiedyż  przecie ustanie ten bez- 
rząd  ?

Z  póm ienionego  pisma H ra b ie go  M ont lo 
sier  umieściły dz ienniki  tuteysze następujące 
mieysca :  „S łyszę  bardzo roz umn ych  rojali-
stów mówiących:  iż rząd musi się zrobić j e 
zui tą ,  ażeby jezuici  niezrobi l i  s ię rządem.  
P o d o b n y m  sposobem słyszałem mówiących 
w konstytucyinem zgromadzeniu :  Król  musi  
być  kons tytucyinym,  aby  kierował  konstytu- 
cyą. Niezad ługo  potem mówiono w tern sa
m e m  znaczen iu :  K ró l  musi  być rewolucyi-
ny m ,  i wsadzono mu  czerwoną  czapkę na gło
wę. W i e m y ,  dokąd to wszystko Zmierzało* 
Chcą  utworzyć pewną  władzę,  aby iey używać 
za n a r z ę d z i e ; l ecz  władza ta n iechce  pozostać 
narzędz iem,  i  wprawdzie żadna mniey,  iak du 
chowi eńs tw o,  k tóre ,  iak Biskup Freyssinous  
powiedzia ł ,  n ie  od  Króla ma swą władzę,  
lecz  od siebie samego.  N ie  wszystko to:  zna 
n y  iest osobliwszy 2 przemiiaiący byt M i 
nist rów i Xiążąt .  Jak  mo żna  s ą d z i ć , ażeby 
taki byt wytrzymał przeciw władzy,  która się 
n ie rodz i  i  n ieumie ra?  która z natury swey  
iest  n i ezmienną ,  „gens aetenia in  qua nemo na~ 
scitui:.“ Nie  mówię  ia tu o ludu  p o b o ź n y t n ;  
chcę mówić o ludu chrześciańskim, który wca
le inney  iest na tury ,  i szczęściem naywiększą 
cześć we  Francyi  s tanowi.  Z  związków, w któ
rych  ży łem z wielką  l iczbą protestantów,  wia-
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d o m o  m i ,  iż to n ie  są dogmy katolicyzmu, w iązaniem swoiem do  prawdziwych zasad, 
które ich rozdz ie laią,  a tem mniey  ścisła ich W s z ę d z i e  zapełniaią się u tworzone  prze*: 
mo ra ln oś ć ,  iak raczey żądza p a n o w a n i a , któ- n ich  instytuta uczniami z naywyźszych klass, 
r ą  xięża katoliccy okazuią.  Widz ie l i śmy to i kiedy po inn yc h  szkołach burzliwa młodz ież  
w  z u p e ł n i e  j a w n y m  sposobie przy rozbiera-  ugania  się Ju ż  za n iepodleg łością ,  i śmie da
n i u  kwestyi katolickiey w Angl i i .  Ewan ie l i -  wać przepisy swoim nauczyc ie lom,  od któ—

■ cki Biskup z Chester  powiedział  n a m :  „ n i e  rych  ie odbierać  p o w i n n a , w nowych instytu- 
iest  to teologiczna i mora lna  nauka katolicy- ta ch ,  które przysposabiają młodz ież do cnoty <
z m u ,  p r z e c i w ' którey walczę,  lecz iest to nau-  chrześc iańsk iey ,  wszystko spokoyno.  T y m -  
ka kościoła rzymskiego o władzy kościelney,  czasem i m i e  J e z u i t ó w ,  wymienić  ich bo- 
którey sie lękam.“  — H rab ia  Live rpool  po- wiem t rzeba ,  przelatuie z  ust do  ust i t. d.“  — 
■wiedział: Niepowsta ię  ia przeciw n a u k o m  Konstytucyonista p rzec iwnie  przypomina  roz- '
o  t r a n s u b s t a n c y a c y  i i o czyszczu ,  lecz po rządz eui a ,  które roku  1762 i 64 wydane by- 
przec iw wpływowi x ięźy,  zwłaszcza na  życie ły z po wodu pod obnego listu pasterskiego 
prywatne,  i przeciwko ich twierdzeniu,  iż in- A rey -B is kup a  B eaumo nt  w Paryżu.  Sąd o- 
n e  chrześciańskie wyznania  iako kacerstwa świadczył  wówczas:  „ iż  ow list okólny iest
z g n ę b io n e  być p o w in n y ;  które to twierdze-  podchwyt l iw ym,  iż po d  płaszczykiem eduka- 
mie  zlało na nas i6oletnią w oynę  domową ,  cyi usiłuie rozkrzewiaćfana tyzm,  podburzać 
T a k  iest w rzeczy samey.  W  A n g l i i ,  N i e m -  umysły przeciw na leżącemu się władzom kró- 
-czech,  F r a n c y i ,  nie  są to ani  nauki ani  przy- lewskim, i uchwałom Sądu szacunkowi ,  i za
kazania ,  które narody przestraszaią.  Gwiazda chęcać do niepos łuszeńs twa.“  
porównywa  H ra b ie g o  Mont losier  z H r a b i m  Pismo w L u g d u n i e  wychodzące  pod  napt-
Boula inv i l le rs ,  z tą tylko r ó ż n i c ą , źe ten iest s e m :  Eclaireur da Rhóne, podaie  sposób ,  ia- 
wie lb ic ie lem M a h o m e t a ,  a tamten Pythago-  kiego s ię tameczni  Jezuici  chwytaią,  aby wy- 
lasa .  H ra b ia  Mont l os ie r  iest w rzeczy samey naleść fundusze  dla swych instytutów. Po-  
.p ro te s ta n tem, f i lozofem, l iberalistą w całetn t rzeba im było n i edaw no  6 0 , 0 0 0  F r . ;  uda l i  
. znaczeniu tych wyrazów.  — Protestuie on  się więc do wspaniałomyślnośc i dobroczyń-  
p rzec iw  p rzepi so m ,  przeciw wszelkim spra-  ców swoich w mieśc ie ,  p rosząc ,  aby im po- 
w o m  dworu  rzymskiego,  chce wszystkich zre- źyczanym sposobem na  akcye po  5 0 0  i t. p. 
f o rm ow ać ,  a iednak mówi z podz iwieniem o Sr .  podpisać się raczyli.  Gdy się czas wypła- 
naYwyźszym Biskupie,  i dzieło H ra b ie g o  de ty zbliża, obchodzą  wie lebni  oycowie wierzy.  
Mais t re  o P a p i e ż u  nazywa wybo rnem  dzie- cieli swoich i łaszą się wszelkiemi sposobami,  
ł e m ,  chociaż od stu lat n iebyło  dz ie ła ,  które- ąby wym ódz  na  n ich darowanie akcyi ; ale
by bardziey  tchnę ło d u c h e m  ult ramontani-  i e den  z nich nie bardzo sobie w tych komp le
t u  a  mentach  sinakuiący,  n iegrzecznie  przedsię-

P ie rwsze  wydanie  dzieła H ra bi ego  M on t -  wziął  sądową drogą  upo m ni eć  się o należy-  
l o s i e r  przec iw Jezui tom,  z łożone  Z 3 0 0 0  exem- tośc.
plarzy,  zostało w kilku dniach rozkupione .  Gazety Codzienna i Gwiazda umieści ły z ga-

N o w e  robi wrażenie  list pasterski Biskupa zety Lugduri skiey wyiątki dwóch listów o spi- 
z  Meaux wydany z powodu nowszych  poci-  sku w Hossyi.  VV drugim,  (którego autor  iuź 
sków przeciw duchowieństwu.  W y r a ż o n o  w ro ku  1818■ donieść miał  rządowi  rossyiskie- 
w n i m :  „ I m i e  s ławnego towarzys twa , rozle- m u  o i s tnieniu spisku) wyrażono między in-  
gało się po całym świecie ;  obfite w świętych,  n e m i :  „N iep rzew idz i ana  śmierć A le x a n d ra  
w męczenników i w wielkich mężów ,  poświę-  sprawi ła,  iż n ie rozważn ie  przeds ięwzięto 
cało swą troskliwość wychowaniu  młodz ieży ,  k rok ,  który dopiero  w kilka mies ięcy póżniey  
celowało w tym zawodzie  i posiada ło powsze- m ia ł  być uczynio nym.  Błąd  ten uratował 
c h n e  zaufanie.  Padłszy na  czas nieiaki ofia- E u r o p ę ,  wykrywaiąc na  jaw wątek ca łego  
rą polityki dworów i błędów możn ego stron- sprzysięźeństwa.  G e n e r a ł - P o r u c z n i k  M ich a ł  
n i c t w a , zawitało zno wu do F r a n c y i ,  s i lne Orłoff tiak słychac n ie daw no  z m a r ły ) ,  który 
ewą dawną sław ą, sw oiem i talentami i przy- przed 10 laty ręzm aw iał ze mną o wszy6tkiclł
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sw o ic h  u k ł a d a c h ,  u z u c h w a l i ł  s ię  p o w ie d z ie ć  
C e sa r z o w i  w gab in ec ie  i e g o ,  iz wziął^ na  s i e 
b ie  u top ić  w n iin  sz tyle t ,  iz to s łusz n ie  uczy-  
fiii  i źc  da lek im iest od  ża łowan ia  tego.  W y 
z n a ł  wszystko i b r o n i ł  wszys tkiego .  P r z e 
c ho d z ąc  po  sa lach  p a ł a c u ,  p rze k l i na ł  G e n e 
rała . . . .  który dla nieszczęsnego tytułu Hrubiego  
z d r a d z i ł  sp raw ę  oyczyz ny .  X ię zn ic zk a  T ru -  
b ec k o y  pisała do Ce sa rz a :  £e i e i e l i  mąż iey 
p o ł o ż y  g ł o w ę  na  r u s z to w a n iu ,  u in rze  iak m ę 
c z e n n i k  n a y ś w i ę t s z e y ,  nays pra wi ed l i -  
wsze y  sp r aw y!  Xi ąź ę  T r u b e c k o y  zamknię ty  
b y ł  p rze z  cz te ry  g o dz in y  w gab in ec ie  C e s a 
r z a ; d r ę c z o n y  to bo ia źn ią ,  to ż a le m ,  opi sa ł  
wszys tk ie  b l iż sze szczegó ły  spisku.  O d  lat  
p i ą c iu  wszyscy n ac ze ln ic y  nays trasz l iwszemi  
ś l u b a m i  p rzys ięg i  byli  między  s o b ą  związan i .  
D w u n a s t u  z n i c h ,  p o m ię d z y  k tórymi  M u r a -  
wi e f ,  mie l i  A le x a n d r a  z a m o r d o w a ć ; szesciu,  
a n a  ich czele  M ic ha ł  O r ł o f ,  wzięl i  na  s i eb ie  
M ik o ł a ia ,  s ześc iu  M i c h a ł a , s zesc iu  K o n s t a n 
tego .  J e d n e g o  d n ia  mia ła  w yg iną ć  cała C e 
sarska r o d z in a  i być og ło sz o ną  R z e c z p o s p o l i 
ta.  P a ła ce  Cesarza  i m a gn a t ó w  mia ły  być 
z r a b o w a n e .  M i c h a ł  O r ł o f  iako p ie rwszy  
K o n s u l ,  X ią ż ę  . . .  iako d rug i  Konsu l ,  obiąć 
m ie l i  s tyr  in t e res sów  i t. d . . .  W  roku  i 8 l ó .  
i  1818- n ie  by ło  i e szcze  m o w y  o m o r d a c h .  
C h c ia n o  tylko p rzym us ić  A l e x a n d r a  do n a 
d a ń  koi i6tytucyinych.  G e n e ra ło w ie  . . .  i O r ł o f
b y l i  wówczas nacze ln ika mi  s t ronn ic twa  ; zda ie
s i ę ,  iż dway  pierws i  usunę l i  s ię  po tem rnniey 
w i ę c e y  od sp i sku,  a l b o w i em  ich n iea resz to -  
w a n o ,  gdy  tym cza sem  a resz towan i  są wszyscy 
i n n i ,  k tórzy do  n ie go  od roku  J.8 18* należel i .  
Os ta tn i  spisek zawiąz a ł  s ię  w P a r y ż u  u  P an i  
d e . . . . ;  z n a le z io n o  całą k o r r e s p o n d e n c y ą  u 
X i ę ź n e y  T r u b e c k o y  w P e t e r s b u r gu .  Ostatnia 
da ła  200,000 Ru b l i  na  o p ę d z e n i e  kosz tów po
w s t a n ia ;  iest  on a  a resz towaną .  Je s t  to ma ię -  
tna  Rossyanka ,  ma łż o nk a  F r a n c u z a , k tó rem u 
L u d w i k  X V I I I .  n ad a ł  tytuł  H r a b i e g o ; na y -  
starsza iey córka iest  za P a n e m  L e b z e l t e r n .  
L i c z b a  w y s t ę p n y ch  iest  n i e z m i e r n ie  wielka;  
n i e m a s z  i e d n a k  m ię dz y  n im i  ż a d n e g o  cu d z o 
z i em ca ,  ża d n e g o  F ra n cu z a ,  ża d ne go  N ie m ca ,  
a n i  n aw e t  ża d n e g o  Polaka ,  Po lacy  n ie n a w id z ą  
w p r a w d z ie  des po t yzm ,  ale ba rdz iey  ieszcze n i e 
n a w i d z ą  sk r y to b ó y s t w o ; t egoby  się  on i  n ie d o -  
puści l i .  P o ł o ż e n i e  Cesa rza  iest  k rytyczne .

D z ie l i  o n  w ys tę p n y ch  n a  t r zy  H as s y :  i )  n a
n a c z e ln ik ó w ;  ci ma ią  być  rozs t r z e la n i ;  2) n a  
uc z e s tn ik ó w ;  ci ma ią  być wysłan i  do S y b e r y i ;  
3 )  na t akich ,  co s ię  dal i  użyć  za n a r z ę d z i a ;  
ci  ma ią  być w yg n an i  z Rossy i. “

W o l n o ś ć  d r uku  —  uważ a  Dziennik handlo
w y  —  tak daleko  iest we F r a n c y i  po sun ię ta ,  
iż w R o u e n ,  mieśc ie  l i czącem 100,000 m i e 
sz k ań c a ,  n i e b y ło  d z i e n n i k a ,  k tó r ym by  d o 
n ieś ć  m o ż n a ,  iż dw ie  pe ty cye  p r zec iw  n o w e 
m u  p rawu o  spad kach  mi a ły  być  do  p od p i s y 
wan ia  w ob ie g  pus zc zo ne .

I z b a  h a n d l o w a  Marsy l iyska  za p ew n i ł a  kla
sz to rowi braci  świę tego  g r o b u  w J e r o z o l i m i e  
r o c z n ą  d o b r o c z y n n ą  s u m m ę  2000 F r a n k ó w .  
( In s t y t u t  t en  iest r ó w n i e  u ży t ec zn y m  dla ka
tol ików iak dla Ewanie l ików. )

P i s z ą  z M a rs y l i i ,  iż tam o d e b r a n o  u r z ę d o 
wy  odp is  f i rm an u ,  p r ze z  który Basza Eg ips k i  
m i a n o w a ł  sw oi m Min i s t r em  spraw  za gr an i 
cz nyc h  p e w n e g o  c h r z e ś c i a n i n a , zos ta i ącego  
w spó łce  z i e d n y m  z  p ie rw sz y ch  d o m ó w  h a n 
d lo w y ch  w L i v o r n o .  W y r a ż o n o  iest  w  tym 
f i rm an ie :  „ W s z y s t k i e  okrę ty  w oie r .ne  zos ta
wać  b ęd ą  w przysz łośc i  p o d  d o w ó d z tw e m  Ofi
ce rów E u r o p e y s k i c h ; n o m i n a c y e  w ty m  
wzg lę dz ie  iuż nas tąpi ły i zos ta ły  o g ł o s z o n e ;  
we  F r a n c y i , W ł o s z e c h  i H i s z p a n i i  z n a y d u i ą  
s i ę  e m i s s a r y u s z e , m a ią c y  z l ec en ie  za c i ąg n ą ć  
wszystkie  o s o b y ,  pos i ad a i ące  iak ieko lwiek 
wiadom ośc i  marynarki .

W  L u g d u n i e  stał  n i e d a w n o  p r z e d  S ą d e m  
nie iaki ś  L ac ro i x ,  osk a rż on y  o kradzież .  W i e 
le oko l i cznośc i  ozn acza ły  go być sp raw cą  kra
d z i e ż y ,  i dwó ch  świadków z e z n a ł o ,  iż go p o 
znal i ,  g dy  i e d e n  z p rzys ięg łych ,  kape luszn ik ,  
wstaie z swoiego  mieysca  i wsadza o sk a rż o n e
m u  na  g ł o w ę  k ap e l u sz ,  który zgub i ł  p ra w d z i 
wy z ł odz ie y  p rzeskakuiąc  p r ze z  mur .  ‘K a p e 
luszn ik  oświadczy ł  n a t y ch m ia s t ,  iż sąd ząc  p o  
f o rm i e  g łowy o b ż a ło w a n e g o  za p ew n ić  m oż e ,  
iż t en  kape lusz  do n ie go  n i e n a l e ż y , p o c z e m  
go Prz ys ięg l i  i e d n o m y ś l n i e  uz n a l i  za  n i e w i n 
n e g o .

Z n a n a  tu  ba rd zo  d o b r z e  z m a g n e t y c z n e g o  
l e cz en ia  n iewiasta  wyleczy ła  p r ze d  n ie i a k i m  
czas em p an i ą  St. P .  W k r ó t c e  p o t e m  z a c h o 
rowała  córka tey d am y.  P r z y w o ł a n o  c u d o 
w n ą  doktorkę,  która,  we  śn ie  m a g n e t y c z n y m ,  
zapi sa ła  in ło d e y  dz i ewicy  tak du żą  p or cy ą  le -
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Rarstwa na  w om i t y ,  iź b ied na  pacyentka d u 
szę wyzionęła.  Zapozwana  do sądu doktorka 
magne ty czna ,  oświadczyła ,  i i nie  wie cu wg 
śnie zapisała,  gdyż obudziwszy  się zapomina  
z u p e łn ie ,  co czyni będ^c  uieta enem m a g n e 
tycznym.

Prefekt  policyi kazał  zabrać w  m uze um  P a 
n a  R ou y wielką l i czbą  popiers iów N a p o 
leona.

Pe w ie n  fabrykant sukien w Sedanie  za łożył  
swym kosztem szkołą dla geometryi  i -mecha
niki w ichzas tó sowaniu  do  kunsztów.

Panu iący  teraz duch czasu we Francyi  obja
wia sią w nastąpuiącem krótkiem iednego  z tu- 
teyszych dzienników doniesieniu pod napisem: 
„Sztuka pozyskania urządu i u t rzymanias ią  przy 
nirn z pewnośc ią66: i )  t rzeba mieć u rodn ą  żo
n ą  i niewsporninać nic o prezen tach ,  które 
odbie ra ;  2) nie trzeba posyłać dzieci do szko
ły wz aiemnegp pouczenia ;  3) niebywać  n i 
gdy na wystawieniu Świętoszka Molliera; 4) 
n ie  składać ofiar na  wsparcie Greków;  5)  nie 
t rzymać ani  Konstytucyonisty ani Gońca rran-  
cuzkiego; 6) nosić kapelusz trois pour cent; 7) 
t rzymać zawsze ze zdan iem Minist rów; 8) 
umieć sią płaszczyć, iak tego pot rzeba ; 9) nie 
mieć  w swey bibliotece dzieł  W o l t e r a  ani  
R u s s a ;  10) upiąkniać swe pokoie w izerun
kami bądących u styru Minist rów ; 11) n ie by 
wać w kawiarni I . e m  b l i n a  (gdzie się zgro- 
madza ią l iberaliści);  12) umieszczać w gaze
tach wierszyki okolicznościowe n. p.  na imie
n iny  i t. p . ; 13) swoich prze łożonych  cząsto 
na  obiady zapraszać;  14) być pierwszym w 
swoim b iurze ;  15) unikać wszelkich scha
dzek;  16) nienaleźeć  do żadnego towarzy
stwa l iberalnego ; 17) kłaniać sią ładnie  Kom- 
missarzowi cyrkuł owemu;  I g )  niekupować 
nic  w n iedz ie le  i świąta;  16) n ieprzychodzić 
do d o m u  o nieprzyzxvoitey godzinie wieczo
r e m ;  20) n iekupować nigdy kont rabandy i t. d.

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u  dnia 27. Lutego.

O d  dwóch dni  bawi P a n  Recacho  ciągle 
przy Królu i w przeciągu tego czasu wypra
wiono bardzo wielu umyślnych pos łanników 
na Prowincye .  Niepodlega  źadney wątpli
wości ,  iż chcą zapobiedz  wybuchowi  rozga
łęz ionego  po calem królestwie spisku,

D n ia  19. m. b.' przedstawiła sią Królowi  pe-t 
wna  obca osoba i doniosła m u :  iż M ina  przy
był  do  Hiszpani i .  Król kazał  n iebawnie  przy* 
wołać Pa na  R ecach o ,  który z łożył  dowody,  
iź Mina n iemógł  ieszcze opuścić A n g l i i ,  ź e  
i ednak wkrótce spodziewać sią należy lądowa
nia wygnanych  konstytucyonistów.

Po m im o  czuyność pol icyi ,  rozrzucaią po  
Madryc ie  buntownicze od ezwy,  które sią te
rm słowy kończąr „ N i e c h ż y i e  Karol  V  1 n i ech  
źyie Rada S t anu !66 Z  rozkazu Króla n iemaią  
Minis trowie  udzielać źadney ważney  c zyn no 
ści Radzie  Stanu. Władza  ta, która zawsze  
iest rządowi  przec iwną ,  zdaie sią być bliską 
rozwiązania.  — Większość R ady  Stanu — iak 
Konstytucyonista Paryski  chce wie dz ieć ,  —  
ma być za przywróceniem Inkwizycyi,

G e n e r a ł  L o n g a ,  na leżący  do  s tronnictwa 
apostolsk iego ,  a przed kilku dniami m ia no
wany G ene ra lny m Kapi tanem Arragoni i ,  gdy  
chciał  odebrać  riominacyą swoią ,  o t rzyma ł  
rozkaz królewski ,  ażeby sią z stolicy oddal i ł .

P a n  San M a r c ,  r od em  z Belg ium,  lecz da
wno iuz zostaiący wsłużbie hiszpanskiey, nie- 
przyiął  ofiarowanego m u  dowództwa w A r r a 
gonii ,

P o m i m o  czuwania pol icy i ,  Xiądz  M e r i n o  
słoi zn ow u na  czele oddziału K a r l i s t ó w  
w A v i l a ,  i ciągnie do Valadol id  w zamiarze  
złączenia s ią z powstańcami tego miasta i z  
Burgos.  Przec iwnie  zgraia z 400 ludz i ,  która 
n ie dawno %vylądowała w Wale nc y i  pod  d o 
wództwem Bazara ,  ciągnąc w głąb kraiu,  zo 
stała przez ochotnikow porażoną .  D w ó c h  
braci Bazar dostało sią ź  22 ludźmi  w n i ew o
l ą ,  a sześciu innych  z Pod półkownik iem Sa* 
iez  legło t rupem.  Resz tą  ścigaią.

Zgraia z 30 ludzi na  koniach pokazała s ią  
we wsi Cocha pod Segowią ,  gdzie nakupi ła  
żywności .  Naczelnik ley udawał ,  być ce ln i
kiem konnym, i dopiero  po ich odda len iu  siąj  
dowiedz iano  s ią ,  iź na leżą  do  bandy bun to-  
wników.

Dla  braku potrzebnych funduszów,  uy rza l  
sią rząd przymusz ony m zamknąć  warsztaty 
a rsena łu  w Car thagena ,  gdzie uzbra iano wy
prawy do H a  wanny.

(Dwa Dodatki.)
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A n g l i a .
Z  L o n d y n u  dnia 4. Marca ,

P a n  W h i t m o r e  od łożył  znowu swóy w n io 
sek przeciw prawom zbożowym od 13. na  18. 
Kwie tnia .

L o r d  E l l e n b o ro u g h  zaniósł  protestacyą 
przeciw b i lowi ,  tyczącemu się przywileiu 
banku.

D n ia  I.  m. b. z łożono mnós two petycyy 
przeciw n iewolnic twu po osadach. P a n  Can
n ing  twierdz ił ,  iż ieszcze n ieprzy szedł  czas, 
aby niewolnictwo od razu uchyl ić,  lubo nie-  
p rzeczył ,  iż postępowanie osadników wyma
ga może  wdania się I zby  w tę okoliczność. 
Radzi ł  iednak unikać tego kroku ,  dopóki się 
bez  tego obeyść m o ż n a ,  u trzymuiąc ,  iżby 
ztąd dla obydwóch stron n ie przy iemne wyni
kły skutki. Minis ter  ten zakończył swą mowę 
wniosk iem,  ażeby uchwały Izby  gminney  z r. 
1823 przełożyć Iz b i e  Wyźszey.

Ces. Rossyiski Poseł ,  Hrabia  L i e w e n , wy
jecha ł  dziś rano  do Petersburga.

W  tych dniach  musiano tu ubić słonia 
z obawy, wściekłości,  którą od nieiakiego 
czasu okazywał.  Z  150 kul wystrzelonych 
do n iego ,  które go tylko ieszcze bardziey 
rozdrażni ły ,  ostatnia nareszcie ugodzi ła go 

„ w głowę poniźey ucha  i pozbawiła życia. 
M ia ł  u  stóp wzrostu, 21 lat, i 15 łat zostawał 
W zwierzyńcu,  ważył  8ooofuntów ; pokazywano 
go na  teatrze Coventgarden,  N ie dawn o ie
szcze te m u ,  ofiarowano za niego właścicie
lowi 25,000 Franków.

W  liście z Stambułu dnia 25. Stycznia wy
rażono :  „Słychać,  iż w okolicy tuteyszego
miasta stanie kilku Baszów z w o y s k i e m ,  i źe 
na  nowo przedsięwezmą środki zaprowadze
n ia  tu europeyskiey karności woyskowey.“

N i e m c y .
Z  n a d  M e n u  dnia 10. Marca.

Były  Radzca  Konsystorski  H e n r y k  Milz,

przez  rozkaz gabinetowy z dnia 8- Grudnia  
J824 mianowany Suffraganern dyecezyi  Tre-  
wi rskiey,  a przez bullę instytucyiną Bisku
pe m Sareptańskim iii partibus, wykonał  d. 27. 
Lu tego  przed Król, Pruskim Ministrem Stanu 
i Nacze lnym Prezesem Inger s le ben  w Ko
blenz  N. Królowi Pruskiemu przepisaną  
przysięgę.

Klasztor kapucyński w Ba mbergu ,  i edyn y 
w Bawaryi  w cyrkule wyższego Me nu,  będz ie  
zniesiony.  Klasztorne zabudowania z p ię 
knym o g ro d e m ,  w bliskości król. instytutu 
s tud iów,  przeznaczone  są na przywrócenie  
seminaryum studentów.

Protestanckie miasto Norymberga złożyło 
674 Złotych  na  wybudowanie  kościoła kato
lickiego tamże.

Dzierżawca wsi Sternberg pod Kónigshofen  
został skrytobóyczym sposobem zas trzelony 
przez Strzelca dworskiego.  Z  10 ziarek śzrutu, 
które w tcvarz ugodzi ły ,  i edno  go pozbawi ło 
życia. Zamordowa ny  zostawia wdowę i 7 
dzieci.

N i d e r l a n d y .
Z  B r u x e l l i  dnia 7. Marca.

W  L o n d y n i e  odebrano  wiadomości  z Ba- 
tawii do dnia 23. Paźdz ie rnika  dochodzące,  
podług których potwierdza s ię ,  iż woyska na
sze znaczne  odniosły korzyści nad powstań
cami ,  i ze spokoyność prawie  iuź zupe łn ie  
przywrócona .

P a ń s t w o  O t t o m a ń s k i e .
Z  S t a m b u ł u  dnia 10. Lutego .

( Z  Dostrz.  Aus t r . )
Juz  przed  trzema tygodniami rozeszła się 

wieść, iż̂  Grecy  odzyskali  znowu Tr ip o l iz zę  ; 
l ecz wiesc ta zdaie się być zupe łn ie  p łonną .  
P o d  Missolongą  stoią rzeczy podawnemu,  
wyiąwszy iż roboty koło oblężenia  ze s t rony 
lądu zostały nieco przerwane  przez nieustan
n e  deszcze ulewne .  — N o w y  P o s e ł  Angi e l -
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ski, Pan Stratford Canning ,  który zabawił  dwa 
dni  w Hydra  i Spezz ia ,  n ieprzybył  tu do tey 
chwil i ;  dowiaduiemy się,  iż po gwałtowney 
burzy  dostał się do D a rd a n e J ló w , _ zkąd tu 
przypłynie  na brygu,  skoro ustaną  wiatry pó ł 
no cne ,  które mu są przeszkodą.  Pos e ł  Fr an 
cuzki ,  H ra b ia  Gu i l leminot ,  pożegnał  się z  
P o r tą  i za kilka dni  wyiedzie ztąd za ur lo pem 
do Paryża.  — Ostatniey nocy przestraszeni  
zostali mieszkańcy tey stolicy trzema gwałto- 
w n em i  ws.trząśnięniami z iemi ;  niezrządzi ły  
o n e  iednak znaczney szkody.  Mufty rozpo
rządz ił  publiczne  modły.

Por ta  odebrała na dn iu  3. t. m. wiadomość  
przez  kilku T a ta rów ,  źe wysłani ku końcowi 
zesz łego  roku do Grecyi  Komrnissarze Huss-  
ni  Bei  i Nedszyb  E f le nd i ,  którzy odprawili  
swą podróż  lądem przez Adr i an opo l  i M o n a -  
Btir (Bitoglia),  stanęli  w obozie  pod Missolon- 
gi. Nied ługo  po przybyciu tych gońców r o 
zeszła się wieść ,  że I br ah i m  Basza wziął sam 
n a  siebie zawiadywanie  o b lę ż e n ie m ,  a Re- 
Bzyd Basza ot rzymał  inne  przeznaczenie .  Jus- 
suf  Basza,  znany  z tnęźney obrony  twierdzy 
Pa t ras ,  którego finanse w m iz ernym  znaydo-  
wać się muszą stanie dla wydatków woien-  
n y c h ,  gdy często z własnych p ieniędzy  musi  
sobie gotować posiłki,  mianowany ie6t N a 
miestnikiem Aid in y  w Natol ii .  O dda ł  P a 
tras I br ah i m ow i  Baszy iako Guberna torowi 
Mo re i  i udał  się w podróż  do mieysca prze
znaczenia  swego przez Seres , gdzie się fami
lia iego znayduie ,  Z  M ore i ,  zkąd długo n ie  
miel iśmy wiadomości  dla ciągłych wiatrów 
p ó łn ocny ch  wstrzymujących wszelkie okręty 
n a  A r c h ip e la g u ,  dowiaduiemy się przez 
S m y r n ę ,  i e  pogłoska ,  która się w tym czasie 
rozeszła o korzystnem spotkaniu się powstań
ców z n ieprzy iac io ł in i , p ło nna  była. P r a 
w d a ,  źe Kolokotroni  w p ierwszych dniach 
Stycznia wyruszył  z 1000 ludzi z okolicy Nau- 
plii ku T r i p o l i z z a , chcąc opanować  to iniey- 
sce ,  gdzie Ibr ah im idąc do Patras zostawił 
30CO żołnierza pod wodzą  Sol imana  Bei (po- 
turczonego Fr ancuz a  la S e v e ) ; n i e  śmiał  je
dnakże przypuścić attaku; i ruszył  bez n icze
go na odwrót ;  a garstka,  z którą szed ł ,  ro z 
proszyła się w drodze  , iak zazwyczay po da- 
r e m n e m  działaniu,  D o  Smyrny  nadeszła 
w ostatnich dn iach Stycznia wiadom ość ,  ź.e

Kolokotroni  ude rzy ł  na Tr ipo l izza ,  ale od
Eg ip cy an  żwawego dozna ł  oporu.  Gazeta 
powszechna  wychodząca w Napol i  di R o m a 
n i a ,  którey N u m e ra  doszły nas aż do 4. Sty
cznia (p o d ł u g  nowey r a c h u b y ) ,  an i  s łowa 
o tem nie wspomina.

Z  n a d  g r a n i c y  T u r e c k i e y  dnia 26.
Lutego .

Z  Tries tu  donoszą  pod dniem 25. miesiąca 
bież. :  „O k rę t  z Zante  przywiózł  listy z tamtąd 
do dnia 13 , zK orfu  do dnia 12. m. b., podług  
których Missolonga zupe łn ie  iest wolna. Ka- 
pudan  Basza winien  p o d ob no  sw;e życie iedy-  
n ie  swoiemu okrętowi parowem u,  na który 
wsiadł  w chwil i ,  gdy fregata iego stała w pło
mieniach .  Tr ipo l iz zę  mieli  w satney rzeczy 
zdobyć  Grscy  , i wyciąć w p ień tameczną  osa
dę  Egipską.  Słychać było w Corfu,  iż po 
tych klęskach I b r a h i m  Basza cofnął  się do 
Nawarynu.  — Z  Smy rny  zawinął  tu okręt,  
podczas którego ztamtąd wypłynien ia  dnia 
13. L u te go  straszny pożar  ognia  ch ło ną ł  dziel- 
n ic ę  Franków.  “

Rozmaite W iadom ości.
W e d ł u g  prywatnych wiadomości  z W a r s z a 

wy, odbędz ie  się w tey stolicy Królestwa P o l 
skiego dnia 4. Kwietnia uroczyste żałobne n a 
bożeństwo za ś .p .  N .  Cesarza i Króla A l e x a n 
dra I.

Gazeta Ber lińska umieściła list pisany z R z y 
m u ,  w którym między inne mi  czy tamy:  Tor -  
waldsen ukończył  iuż konia doskonałey  p ię 
knośc i,  należącego  do pomnika ,  który Xięciu 
Poniatowskiemu ma być wystawiony.  Dzie ło  
to iest bez wątpienia naypięknieysze ze wszy.  
stkich dz ie ł ,  iakiemi się nowsze rzeźbiarstwo 
poszczycić może.

Dn ia  26. L ut ego  rozpoczął  s ię  Seym W e y -  
marski.

Donoszą  z Sztokholmu, źe w iednym z tam- 
teyszych sklepów korzennych  znaleziono nie
znany  dotychczas rękopism Kopern ika ,  pod  
ty tu łe m : 0  wpływie homet na planety ziem i, Sa
turna i Marsa, Rękopism ten posłano na tych
miast  akademii umie ię tności ,  i spodziewać się 
na leży ,  iż tak szacowny zabytek,  wkrótce dru
kiem ogłoszony będzie,
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D O N I E S I E N I E  S Z K O L N E .
S to s o w n ie  d o  r o z p o r z ą d z e n i a  K ró l .  P rz e ś w .  

R a d y  S z k o ln e y  z  d n ia  g. m .  b . ,  t e g o r o c z n e  fe- 
r y e  w ie lk a n o c n e  w tu t e y s z e m  K ró l .  G i m n a z y u m  
r o z p o c z n ą  s ię  d n ia  31. te g o ż  m .  i t rw a ć  b ę d ą  
a ż  d o  ś r o d y  p o  św ię ta c h ,  d n ia  2 9 g o ,  tak iż d n ia  
30 . M a rc a  z a c z n ie  s i ę  n i e z a w o d n i e  d a w a n ie  
lekcy i o  g o d z in i e  J m e y  r a n n e y .

W  o s t a tn im  d n i u  sz k o ln y m  p r z e d  f e r y a -  
m  i w y d a w a n e  b ę d ą  c e n z u r y  p ó ł r o c z n e .

P o p i s  p u b l ic z n y  u c z n i ó w ,  n a  k tó ry  P r z e 
ś w ie tn a  P u b l i c z n o ś ć  z a p r o s z o n ą  b ę d z i e  p rz e z  
o s o b n y  p r o g r a m ,  o d b y w a ć  s ię  b ę d z i e  w  d n i u  
13. 14. i 15. K w ie tn ia  r.  b., p o  k tó r y m  za  p a r ę  
d n i  z a c z n ie  s i ę  k u r s  n a u k o w y  n o w e g o  ro k u  
s z k o ln e g o .

U c z n io w ie  in s ty tu tu  n a s z e g o ,  k t ó r z y  r o z i e -  
c h aw szy  s ię  n a  św ię ta  w i e lk a n o c n e ,  n ie p o w r ó -  
c ą  t u  n a  d z ie ń  29. m. b . ,  n ie ty lk o  p o d p a d n ą  
p r z e p i s a n e y  k a r z e , a le  n a d to  u t racą  z a sz c z y t  
o d e b r a n i a  p o c h w a ły  l u b  n a g r o d y ,  k tó r y b y  ich  
p r z y  p o m i e n i o n y m  p o p is ie  p u b l i c z n y m  m ó g ł  
sp o tk a ć .

R o d z i c ó w ,  o p ie k u n ó w  i t. d .  c h c ą c y c h  p o 
w ie rz y ć  sw o ic h  s y n ó w  i w y c h o w a ń c ó w  n a s z e 
m u  i n s t y t u t o w i ,  u p ra s z a  s i ę ,  a ż e b y  ic h  8 d n i  
p r z e d  p u b l i c z n y m  p o p i s e m ,  o d  d n i a  4 .  do  
I I .  K w i e t n i a  r .  b . p rzed s taw il i  d o  w y e x a m in o -  
w a n ia  i z a p i s a n i a ,  p rzy  z ło ż e n iu  z a r a z e m  p o 
t r z e b n y c h  dla  n i c h  św ia d e c tw  d o b r e g o  ich  sp ra 
w o w a n i a  s ię ,  w y d a n y c h  ze  s t ro n y  s z k ó ł ,  k tó r e  
d o t ą d  z w ie d z a l i ,  i le  ż e  b e z  p o k a z a n ia  t a k o 
w y c h  z a ra z  p r z y  z a p i s i e ,  p r z y i ę ty m i  by ć  n i e 
m o  gą .

L e s z n o ,  d n i a  14. M a r c a  1826.
D y r e k t o r  K ró l .  G i m n a z y u m  w Lesznie, 

S t ó p h a s i u s ,

O B W I E S Z C Z E N I E .
N a le ż ą c y  d o  E k o n o m i i  K o m o m i c k i e y , d o 

tąd  w  d z i e r ż a w ę  c z a s o w ą  w y p u s z c z o n y  fo lw a rk  
Ł a w i c a , m a  o d  S. J a n a  r .  b .  z e  w s z e lk ie m i  b u 
d y n k a m i  p r z e z  l ic y ta c y ą  b y d ż  w y p u s z c z o n y  
w  d z ie r ż a w ę  w ieczy s tą .

F o lw a r k  t e n  le ż y  1 m i l ę  o d  P o z n a n i a  i iest 
z u p e ł n i e  s e p a r o w a n y ,  d o  k tó r e g o  n a le ż y  p o 
d ł u g  p l a n u  s e p a r a c y i n e g o :

a )  r o l i . .  .  ,  ,  i 1114 M o r ,  i o 3 [JP.
b j  ł ą k ............................ 46 s
c )  o g r o d ó w  . . . .  10  s 96 ;
d )  p a s tw isk a  o d d z i e l 

n e g o  . . . . .  1x6 s  79 *
e)  b ło ta  i z i e m i  n i e u -

ż y t e c z n e y .  . . .  32 s  8 4  s
f )  d r o g  i r o w ó w  . .  22  ■= 104  ~
g )  m ie y sc a  n a  p o d w ó 

rz e  i p o d  b u d y n k i  .  4  s  86  -■

o g ó ł e m  1347 M o r .  39 Q P .
i kw alif iku ie  s i ę  p o d ł u g  p o ł o ż e n i a  sw eg o  i g a 
t u n k u  z ie m i  d o  c h o d o w a n ia  b y d ł a ,  a  s z c z e g ó l -  
n i e y  o w ie c .

K a n o n  w ie c z y s t o - d z i e r ż a w n y  z o s t a ł ,  z  z a 
s t r z e ż e n i e m  o d m i a n ,  i a k i e b y  p r z e z  K ró le w sk ie  
d o s t o y n e  M i n i s t e r s tw o  f in a n s o w e  tak co  d o  
n i e g o ,  iako  też  w a r u n k ó w  u c z y n i o n e ,  a  d o d a 
tk o w o  n a  t e r m i n ie  l i c y ta c y jn y m  o z n a y m i o n e  
b y d ż  m o g ł y ,  o p r ó c z  p łac ić  s ię  m a ią c e g o  p o d a 
tk u  g r u n t o w e g o  ro c z n ie  4 0  T a l .  w y n o s z ą c e g o ,  
n a  X 47 T a ł . ,  m i n i m u m  z aś  o k u p n e g o  p r z y  li- 
cy tacy i  b l iź ey  s ię  p o s t a n o w ić  m a i ą c e g o  n a  1937 
T a l .  u s t a n o w i o n y .

O  c z e m  m o ż n a  b l iż sz ą  w ia d o m o ś ć  p o w z ią ść  
z  w a r u n k ó w  w ie c z y s to  - d z i e r ż a w n y c h , k tó re  
tak  w re g i s t r a tu r z e  d o m a n i a l n e y  p o d p i s a n e y  
K ró le w s k ie y  R e g e n c y i ,  iak o  te ż  n a  U r z ę d z i e  
E k o n o m i c z n y m  w K o m o r n i k a c h  aż  d o  d n ia  
t e r m i n u  l i c y t a c y i n e g o , p r z e y r z a n e  b y d ż  m o g ą .  
T e n  ies t  w y z n a c z o n y  n a

d z i e ń  1. M a j a  r. b. 
p r z e d  W .  K l e b s ,  R a d z c ą  R e g e n c y i  w  tu te y -  
s z y m  g m a c h u  r e g e n c y i n y r n ,  n a  k tó r y m  m a ią c y  
c h ę ć  d z ie r ż a w ie n ia  n a  w i e c z n o ś ć ,  k tó r z y  ie- 
d n a k  z d o ln o ś ć  d o  p o s i a d a n ia  t e y i e  d z i e r ż a w y  
i p e w n o ś ć  w y k a z a ć ,  t u d z i e ż  k a u c y ą  200  T a l .  
w y n o s z ą c ą  w  g o to w iz n ie  lu b  w p a p ie r a c h  r z ą 
d o w y c h  ty m c z a s e m  z ło ż y ć  w i n n i ,  s taw ić  s i ę  i  
ofiary  sw o ie  p o d a ć  m a ią .

G d y b y  n a re s z c ie  o fia ra  m ia ła  taka  b y d ż  p o 
d a n a ,  k tó r ą b y  p rzy iąć  n i e  b y ło  m o ż n a ,  t e d y  
o d b ę d z i e  s ię  n a  t e r m i n ie  w y ź e y  w y m i e n i o n y m  
l i c y ta c y jn y m  o  3 l e t n i ą  d z ie r ż a w ę  fo lw a r k u  r z e 
c z o n e g o ,  d o  k tó r e y  b ę d ą  b l i ż sz e  w a r u n k i  
o z n a y m i o n e .

P o z n a ń  d n ia  6. M a r c a  1826,

Król.  Pruska R e g en cy a  III.
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OBWIESZCZENIE POLICYINE.
Dla zapobieżenia nieporządkom przez przy- 

i wyieidżaiących powozami do Jey Król. Mci 
Xiężney Radziwiłłowey, co tygodnia dwa ra
zy dziać się-zwykło, stanowi się ninieyszern: 
iż powozy do pałacu iadące przez ulicę gołę
bią, a wyieżdźaiące zaś przez ulicę przeciw 
bramie pałacu będącą tak nazwaną klasztorną 
do ulicy wodney prowadzącą, oddalić się rriaią.

Kto przeciw ninieyszemu przepisowi postą
pi, podpadnie karze od i do 5ciu Talarów.

Poznań  dnia 7. Mąrca I 82Ó.
N a d  b u  r  m i s/t r  z,

o b w i e s z c z e n i e ?- ^
D om  dawniey celny przy końcu ulicy W ro 

cławskie)’ położony, wypuszczony bydź ma 
od Wielkiey-noey r. b. w dzierżawę na roić ie- 
den. Termin tym celem wyznacza się na 

d z i e ń  a i ,  M a r c a  
przed południem o godzinie lotey w Biórze 
Sekretaryatu Ratusza.

Poznań dnia 10. Marca 1826.
N a d b u r m i s t r z .

O BW IESZCZENIE.
W iadomo się ninieyszern czyni, iż kaucya 

licytantów na dobra W oynow o, Zydowo, 
Krzykowo i Rostworowo, do konkursu Igna
cego Kołaczkowskiego należących, w termi
nie zawitym

d n i a  21.  M a r c a  r. b. 
odbyć się maiącyrn ,- na 3000 Tali gotowemi 
lub w Poznańskich Listach zastawnych, dla 
Licytantów na poiedyńcze części tychże dóbr 
na 2000 Tali. i dla Rostworowa na 1000 Tali. 
ustanowioną została, i źe od teyże kaucyi, ie- 
dynie ci wierzyciele, którzy na tychże dobrach 
w wartości ich pierwszych dwóch trzecich czę
ści z pretensyami swerni przez Kuratora massy 
iuż przyznanemi lokowani zostali, są uwol
nieni.

Poznań  dnia 27. Lutego 1826.
Król. Pruski S |d  Ziemiański.

O B W  I  E  S Ź " G Ż E N I E .  '
Gospodarstwo czynszowne do massy kon- 

kuraowey Kommissarza Sprawiedliwości Mul
ler należące, w Krzyżownikach w Powiecie 
Poznańskim położone, na wniosek Kuratora 
massy publicznie więcey daiącernu na rok ie-

den od dnia r. Kwietnia r. b. do tegoż dnia 
1827. roku wydzierżawione bydź ma ,i termin 
tym końcem na

d z i e ń  29.  M a r c a  r. b. 
zrana o godzinie n t e y  przed Deputowanym 
Sędzią Ziemiańskim Decker w naszey Izb ie ln - 
strukcyiney wyznaczony został.

Ochotę dzierżawienia maiących z tern oz- 
naymieniem wzywamy, iż każdy chcący licy
tować 50 Tal. kaucyi Deputowanemu złożyć 
winien.

Warunki dzierżawy w terminie ogłoszone 
zostaną.

Poznań dnia 6. Marca 1826.
K rólew sko-Pruski Sąd Ziemiański.
o b w i e s z c z e n i e ! ~“

Dodatkowo do patentu subhastacyinego W 
interessie subliastacyi dóbr Węgierskie oznay- 
muiemy ninieyszern, iż każdy chcący licyto
wać, kaucyą w kwocie 1000 tal. w gotowiznie 
lub w listach zastawnych Poznańskich podług 
kursu Deputowanemu złożyć winien na termi
nie I 8. K w i e t n i a  r. b.

Poznań dnia 6. Marca 1826.
Kr ól .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i ,
ó B  w i e  s~zc  z e n i e ?

Nieruchomości na Sródce pod Nr, 50. i 51, 
położone, w terminie

d n i a  21. M a r c a  r. b, 
o godzinie g. przed Referendaryuszem Ktin- 
tzel w naszey Izbie dla stron publicznie nay- 
więcey daiącemu .na rok ieden od Wit-lkiey- 
nocy r. b. zadzierzawione bydź maią, na który 
ochotę dzierżawy maiących wzywamy.

Poznań dnia 8- Marca 1826.
K ró l .  P r u s k i  S ^ d  Z ie m ia ń s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Przypadający na Sty, Woyciech jarmark w 

dniu 24. Kwietnia r. b. dla żydowskich świąt 
odbytym bydź nie może, odkłada się zatem 
na d z i e ń  l g o  do 6 go Ma j a  r. b . ; o czem 
Publiczność ninieyszern zawiadomiamy.

Gniezno dnia 6, Marca 1826.
M a g i s t r a t .

Z e m b r z u s k i .

(.Dodatek drugi.")



Dodatek drugi do Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego Nru 22.

( Z  dnia 18. Marca 1826.)

PA TENT S ITBHASTACYIN Y.
N a  wniosek wierzyciela realnego dobra szla

checkie W ęg iersk ie  do konkursu Józefa Mias- 
low sk iego  należące, w P ow iec ie  Szredzkim p o 
ło ż o n e ,  w roku zeszłym  na Tal. 24538  śgr. 11 
fen. 7 sądownie ocenione, naywięcey  daiącemu  
przedane będą.

Term in  licytacyi na
d z i e ń  18.  P a ź d z i e r n i k a  1 8 2 5 .  
d z i e ń  18.  S t y c z n i a  1 8 2 6 .  
d z i e ń  i  §. K w i e t n i a  1 8 2 6 .

1! których ostatni test zawity, przed Referenda-  
ryuszem  Sądu Ziemiańskiego Kantak w izbie 
instrukcyiney sa d̂u naszego w yznaczony został. 

Ochotą  kupna m aiących id o  posiadania zd o l
n ych  wzywam y, aby s ię n a  terminach tych o s o 
biście lub przez prawnie dozw olonych p e łn o 
m ocników  stawili i licyta swe podali ,  poczym  
gdy iaka prawna nie zaydzie przeszkoda, n a y 
w ięcey  daiący przyderzenia spodziewać się 
inoże. Taxa i warunki w  Registraturze przey-  
rzana bydż m oże .

P ozn ań  dnia 23. Czerwca 1325.
K r ó lew sk o -P r u sk i  Sąd Ziemiański.

P A T E N T  I n j m A S T A C Y X N  Y. ‘ 
D o m  drewniany wraz z podwórzem i ogro

d em  do pozostałości po Janie Bogum ile H il-  
lercie należący , w Swarzędzu dawm ey pod  
N ro. 62. teraz 6g. stoiąey, na 2 o5  T al,  16 śgr.
8  fen. sądownie o sz a co w a n y ,  poniew aż w zg lę 
dem' fey pozostałości skrócone postępowanie  
kredytowe rozpoczętem  zostało, ma b y d ź p u 
blicznie naywięcey daiącemu sp rzedanym , w  
którym celu termin licytacyi na

d z i e ń  23.  M a j a  r, b. 
zrana o  godzinie 10. przed Konsyliarzem Sądu' 
Ziemiańskiego Culem ann naszym Zamku  
sądowym w yznaczonym  został. O chotę  i zda- 
(ność maiących kupna, wzywam y w ięc na ten 
term in , a naywięcey daiący, skoro prawne  
przeszkody nie zaydą, przysądzenia spodzie
wać s ię  ma,

Taxa i warunki kupna m ogą b y d ź w n a s ż e y  
registraturze przeyrzane.

Pozn ań  dnia 11. L u tego  1826.
________ K ról. Pruski Sąd Z iemi a ńsk i,

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y h  
N a podaną przez kupca A ntoniego  Kadzi- 

dłowskiego w Śremie przeciw byłem u Assesso-  
rowi Sądu Pokoiu  Jakubowi Latkow sk iem u, i 
Zonie tegoż Zofii z A lb rech tów , względem. 
153 tal. 25 śgr. i  78 tal, 21 śgr. 10 fen.," pod d. 
20, Listopada r. b. skargę, zapozywamy ni-  
n ieyszem  rzeczon ego  w zw yż Latkowskiego  
z zamieszkania n iew iad om ego ,  aby w  t r z y  
m iesiące a naypóźniey w terminie

d n i a  18- K w i e t n i a  r. b. 
o 'god z in ie  gtey przed Referendaryuszem Sadu  
Ziem iańskiego K nebel w Iz b ie  Instrukcyiney  
Sądu naszego w y z n a c z o n y m , stawił s i ę ,  na. 
skargę odpow iedz ia ł  i dalszą instrukcyą rzeezy  
oczek iw ał,  w przeciwnym bow iem  razie n ie
stawienia s ię ,  su m m y zaskarżone za przyzna
n e  przyięte będą, i zaocznie na zapłacenie ska
zanym  zostanie.

P o z n a ń  dnia 21. Listopada I825.'
Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański.

D Z I E R Ż A W A  D O B R .
N ależące do massy konkursowey Faustyna  

Zakrzewskiego i majętności Rakoniewickiey  
folwarki Rakoniewice i Swoboda z w yłącze
niem  propinacyi i gotowych podatków 'z mia
sta R ak on iew ice , na trzy po sobie następujące  
lata, t. i. od św. Jana 1826. aż do tegoż czasu  
1829: roku, naywięcey  daiącemu w dzierżawę  
w ypuszczone bydż maią. O c h o tę  do podję
cia' dzierżawy tey maiąey żapozywaią. się prza- 
toy ażeby w terminie

na  d z i e ń  27". M a i a  r. £>. 
przed D elegow anym  W . V o id ,  Sędzią Z ie 
miańskim wyznaczonym  osobiście Jub prze-/, 
upoważnionych pełnom ocników  w naszem po
m ieszkaniu sądowem się  stawili,  licyta swe po-
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dali i spodziew ali  s i ę ,  i ź ,  leżeli p raw n e  p rz e 
szkody  w yiątku n ie  d o z w o lą ,  d z ierżaw a nSyle- 
piey  p o d a iącem u  p rzy są d zo n a  zos tan ie .

W a r u n k i  dz ie rża w n e  w reg is t ra tu rze  naszey  
p rzey rzeć  r a ó & a ,  i tylko tym czasow o n a d m ie 
n ia m y ,  że gdy  dzierżawca z a raze m  też A d m i
n is t ra to re m  m a ię tn o śc i  R akon iew ick iey  za 
n a d g r o d ę  20 śgr. d z ie n n ie  bydź  r a a , wydzie- 
rza w iaiąeem u kura to row i m assy w ybór  z p o 
m ię d zy  trzech  osta tn ich  p luslicy tan tów  sie za.  
strzegą.

W s c h o w a  dnia  16. L u te g o  182.6.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

, P O Z E W  E D Y K T A L N Y ]  '
W  księdze h y p o te c z n e y  d ó b r  S om sieczna  

N ro .  244. i G o n c e rz e w a  N ro .  64. W .  K a ź m ie 
rza L u d w ik a  l^ukasza G u id o  Ig n ac eg o  H r a b i  
P o tu l ic k ie g o  dz iedz icznych  a w  P o w ie c ie  B y d 
gosk im  p o ło ż o n y ch ,  stoią p o d  R u b r .  I I I .  Nr. 1. 
dla Jo z e fa  de  R o la  Z b iiew sk iego  n a  f u n d a m e n 
cie kontrak tu  ku p n a  z o n y m ź e  pod  d n ie m  17. 
S tycznia 1778 ro k u  o też do b ra  zaw artego  ie- 
szcze iako resz tu iąca  su m m a k u p n a  4400 T a la 
rów  zapisane,  z k tórych  2000 T a la ró w  n a m o c y  
inskrypcyi z  dn ia  9. C zerw ca  1779. dla szpitala 
w  S om sieczn ie  a 3400 T a la r ó w  na  m ocy  aktu  
konfirm acyi z dn ia  22. C zerw ca  1799. d la  koś 
cio ła  tarnteyszego w teyże sam ey  księdze h y p o 
te cz n ey  R ubr .  I I .  N ro .  1, s to sow nie  do dekre tu  
z  dnia 19, C zerw ca i g t g  ro k u  z a in ta b u lo w an e  
zostały .

A  źe pow yższa resz tu iąca  su m m a  k u p n a  
4400 T a la ró w  p o d w ó y n ie  iest za p isa n a ,  w ięc  
dziedz ic  p o m ie n io n y c h  d ó b r  d o m a g a ł  się w y 
m a z a n ia  teyże z R ubr .  III, N ro .  I .  n ie m o g ą c  
lednak  dostawie p o trz e b n e g o  konse-nsu do  w y 
m azania,  gdyz J ó z e f .d e  R o la  Zbiiewski ie szcze 
na  dn iu  2. L u te g o  1779 roku  z tego zeszed ł ś wia ta, 
a mieysce te raźn ieyszego  p o b y tu  pozos ta łych  
po n im  synów  A n to n ie g o  i M ichała  Z biiew - 
sktch n ie  iest w iadom ym , Z  tego  p o w o d u  
w n ió s ł  o ich p u b l ic z n e  z a p o z w a n ie ,  w skutek 
czego  rze cze n i  A n to n i  i M ichał  bracia Zbiiew - 
scy iako i rów n ie  ich c.essyonaryusze lub  ci, 
k tórzy  w  ich wstąpili prawa, n in ie y sz e m  się  za- 
pozyw aią ,  ażeby  w te rm in ie  na

d z i e ń  10, M a i a  1 8 2 6 .

p r z e d  W . Auskultałorem Szulc w yzn aczonym  
stawili s i ę ,  i sw e praw a do  p o w y ź e y  n a d m ie 
n ione}’ resz tu iącey  s u m m y  k u p n a  4400Talarów  
u d o w o d n i l i ,  a lbow iem  w razie p rz e c iw n y m  
z  takow em i zos taną  p re k lu d o w a n i ,  im w ieczn e  
m o c z e n ie  n a k a z a n e ,  a su m m a resztuiąca ta 
bęcE '^0 * W8POInnio n y Ch  wym azana

B y d g o szcz  dn ia  23. S tycznia  1826. -
Królewsko-Pruski Sąd Z ie m ia ń s k i ,

Doniesienie o przedaźy piyya M an- 
heimskiego.

W  lokalach pod  R a tuszem  i w agą  m ieyską ,  
gdz ie  się p rzedaie  p iwo G rodzisk ie ,  dostać też  
zaw sze  m o ż n a  u lu b io n e g o  piwa M anhe im sk ie -  
go  po 10 poi.  gr.  m a łą  bute lkę.  G o sp o d a rz e  
p u b l ic zn y c h  towarzystw  i zam ieyscow i o trzy 
m ać m o g ą  ró w n ież  każdego  czasu  toż  p iw o  
w i lo śc iach ,  począwszy od  beczki i e d n e y  i 

,n i n i e y , to iest 25 i 20 kwart w n iźszey  cen ie ;  
w tym w zględzie  raczą  s ię  zaś zgłosić do  m n ie  
w ino im  h a n d lu  że laznym  p rzy  R a tu s z u ,  lu b  
w moierri po m ie sz k an iu  w ry n k u  N o .  97.

P o z n a i i  dn ia  13. M arca 1826.
K a r ó l  S i e g .  G r a e tz s ,

. ) O g ró d  G eis lera  z p o m ieszkan iem , b i l la rdem  
1 k ręg ie ln ią  iest od  W ie lk iey  nocy  r. b. do  w y
n a ję c ia ,  o w aru n k ac h  w  m ieyseu  dow iedzieć  
s ię  m ożna .

D O N I E S I E N I E .

T rz y s ta  kóp  d w u le tn ieg o  nay lep sz eg o  na
r y b k u  karp iego  po  1 T a la rze  k o p a  i od  li
czen ia  1 ś g r . , iest do  p rze d an ia  u  p o d p is a n e 
go  D o m in iu m ,

P rz y g o d z ic e  p o d  N ie m ie c k ie m  Ostro^ren* 
d n ia  6. M arca. 1826.


